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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w  2 3  P a źdz iern ik a .—  Z  utęsknie­

n i e m  o c z e k i w a n y  artysta Pan N ow a k o w sk i ,  
r-, h:\-ayi' t'j nakoniec z Warszawy,—  Pomiędzy 

■ j j m i  p r z y jętemi.do nowego teatru, znajduję 
i-f; .iotęd następujące; z męźczy zn: PP.Now ako- 

A n czy c ,  Niedzielski, R em er ,  Sm iałkow- 
ski. M iłkow sk i,  i Z e b r o w s k i ;—  z kobiet zaś:  
p p  Szym k jy łow a  , Niedzielska, N ow ak ow ­
ska, Zawaflzka, W ło d k o w a ,  i Panna R iw oli .—  
K i l k a  jeszcze z pewno.ścię spodziewanych i 
pożądanych talentów, n iewymienialny przed 
c za sem.  —  Roboty około  teatru idę z wiel- 
k 211 pośpiechem. Starai iem jest nowey en- 
trepryz\, aby wewnętrzne urzpdzenie , gu­
stem i przyjetnn»śc:ę ce lowało .  D ek ora cye ,  
u b io r y ,  przyozdobienie S/.li ,  wspaniałe o- 
św ie ce m e ,  wybór sztuk, dobór orkiestry z 
celuięcych artystów m ie jsco w ych  i z zagra­
nicy spodziew anych ; wszystko to jest w ro­
boc ie ,  i rięży do jedynego punktu: Odi odze-  
m a  tak egu scenii, k toreby  słano w ito  epokę, 
dla U y  części sztuk pq/tnych( tu nas z e  y  s to ­

l icy .  —  Jest nadzieja, że nawet prędzey ni- 
że l i im y  zapowiedzieli , otwartyrr. będzie no­
wy teatr. —  Jakkolwiek bą d ź ,  na zw łoce  tey
zyska dokładne sztuk wyuczenie , a miano­
w icie  oper.

W a rs z a wa  19 Października.  —  N. Pan 
raczył przeznaczyć dożywotnej' pensyi ro­
c z n i e ,  w drodze łaski , JPsni M sryannie Pia- 
seck ity  w dowie  po dy m issyonouani m pod- 
p ó łk ow m k u  zł. 824. JPani Maryannie Bie- 
lecfciey wdowie po podporuczniku weteranów 
czynnych  zł. 3 0 0 ,  w połow .e  dla n ey, a w po­
łow ie  d la jey  dzieci.  JPani Zuzannie Postawka 
w dow ie  po podporncm iku  rakietników, naraz 
jeden zł. 1333 gr. 16,

Zaproszeni do miasta Hamburga na po­
siedzenie towarzystwa badaczów naturv, pro- 
fessorowie tuteyszego k ro lew sk o - a]exandro» 
wskiego uniwersytetu F e lix  Jarocki,  M ich a ł  
SzuDert i Jan M ile  wyjechali z tegoż miasta 
w d n u  28 z, m . Professor Szubert przybył 
już w tych dniach do W arszawy, dłudzy zaś 
vr krótce tg spodzie n am .



W . M ikołay Chądzyński dziekan pałro* 
nów  przy trybunale m a z o w ie c k im ,  wczoray 
odebrał należny hołd  zasłudze i p ięknym 
p rzym iotom  serca. Koledzy tego szanowne­
go starca, obchodzili pamiątkę up łyn ionych  
50 lat jak zostaje obrońcę. W  gospodzie an- 
gielskiey dano obiad , w czasie którego VT. 
Józe f  Pawłowski w im ieoiil  kol lęgów z ło ż y ł  
Jubilatowi zloty pierścień z napisem: Z a s łu ­
d ze  i cnocie. Rozrzew niony  Jubilat z łoży ł  
nayczulsze podziękowanie. Następnie przy 
spełnieniu  za zdrowie Jubilata, W . W in cen ­
ty Majewski czytał wiersz s to so w n y , a w 
k ońcu  biesiady jeden z obecnych  przyja­
c ió ł  śpiewał strofy u łożone  przez W . Z aw a­
dzkiego adwokata. Ta uczta by ła  obrazem 
przyjaźni. Szanowny dziekan jeszcze jeden 
pozostał w daw nym  stroju narodow ym  z Pa- 
lestry od t. 17 76 ,  w którym przybył do War- 
szawy. Roku 1780 zaczął bydź obrońcy  w 
ló źn y ch  juryzdykcyach tey stolicy. M ia ł  tak­
i e  w iele spraw w sądach assessorskich, za cza- 
abw pruskich zostawał przy kominissyi banko­
w ej,  a za przy wróceniem rzędu polskiego r.1307 
jako adwokat został przy n o w y m  sędzię i dotąd 
gorliw ie  pracuje w sprawach mu pow ierzo­
n ych ,  będąc powszechnie k ochanym  i spra­
w iedliwie w ielbionym. Dziś ma lat 78.

W  Warszawie jest teraz moda m alow a­
nia sz lak ów , na białych chnsłeczkach dam­
skich. Widzieliśmy w tych dniach dwie ta­
k ie  chustki malowane na białey krepie, przez 
jednę z naszych m łod ych  dam. Gust deso- 
n ió w ,  wykończenie roboty ,  pom ysł szczę­
śliwy otworzenia nowego źródła dla przemy- 
ału n arodow ego, podwajają jeszcze wartość 
tego rodzaju w yrobów .

M iE d zxrzvcz  10 P aździernika .  —  Będąc 
świadkiem obchodu powtórnego ślubu m ał­
żeńskiego (czyli jak m ów ię  złotego wesela) 
• tak rzadkiego zdarzenia, m am  za obow ią­
zek podać to dó wiadomości pubuczney. WJP.

M ikołay  Dąbrowski obywatel i dziedzic części 
wsi M arkowszczyzną zwaney, 1 t 80 mający, 
z małżonką swą H eleną z Berlińskich lnt73 
l iczą cą ,  przeżywszy z sobą nayszczęshwiey lat 
5 3 ,  doczekawszy się wnuków i p ra w n u k ó w ,  
otoczeni l iczn ym  orszakiem krew nych  i przy­
jació ł  , udali się do kościoła parafialnego w 
M ięd zy rzy czu , gdzie przy drzwiach zostaw­
szy powitani przez 3ch kapłanów , weszli do 
świątyni Naywyższego przy odgłosie muzyki. 
Co  za w idok  przytom nym  , jaka radość dla 
serc starców! gdy w id zą ,  źe syn ich rodzo­
ny (JX . Piotr Dąbrowski wikaryusz z parafii 
wsi G lin ianki) wstępuje na stopnie ołtarza , 
wznosi m od ły  do Pana Zastępów , żebrząc 
błogosławieństwa dla swych rodziców. Po 
skończoney mszy ś. 7miu kapłanów assystu- 
jących  temu obrzędowi, śpiewało Ven Creator  
przy towarzyszeniu muzyki , potem starusz­
k o w i e , zebranym o k o ło  siebie sy n o m ,  cór­
kom  , w nukóm  i prawnukom dawszy b ło g o ­
sławieństwo , przystąpili do stopni ołtarza , 
gdzie syn ich własny dawał irn, to lak w ie l­
kie błogosławieństwo. W końcu JX. Sokal- 
ski kanonik kater: obrz: grec: unie: miał m o­
wę , winsznjąc staruszkom , że doczekali tak 
rzadkiey, a szczęśliw ej uroczystości. Po u -  
k oń czon ym  obrzędzie kościelnym , udali się 
wszyscy obecni do mieszkania now o-pob łogo -  
sławetnego małżeństwa, gdzie po świetnym 
ebiedzie, pierwsi staruszkowie rozpoczęli o ch o ­
tę tańcem staropolskim z naywiększą zręcz­
nośc ią ,  co przytomnych wielce ucieszyło, o b ­
sypując ich rzęsistemi oklaskami; uczta trwa­
ła do godziny 12 w n o c ,  a goście zadowolnie- 
n i , żegnając powtórnie zaślubionych, składa­
li im  życzenia , wszelkich pomyślności w dał- 
szóm ich pożyciu, a szczęśliwey rodzinie , iź 
tego tak rządkiego doczekała obchudu. G . L.

Ukaz rządzącego senatu cesarstwa rossjs: 
d- 25 sierpnia r. b. został wydany o nadania
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prawa nauczycie lom  ip 'ew u  i śpiewakom n d- 
wornego chóru , do otrzymania znaku niena­
gannej' służby na równi z urzędnikami listy 
cy wilney.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P ary ż  8 P aździernika .  —  Król znay- 

duje się prawie codzień na zmianie g łów ney  
straży, i z uniesieniem powszechnem witany 
bywa. —  Lud cisDie się wszędzie do og lą ­
dania Fil ipa, i noyradosnieysze wydaje za 
spotkaniem  G o ok rz y k i .  —  Ustrzj mują tu 
za rzecz pewną, Że F r-ncya  uzna już teraz 
niezawodnie rzeczy pospolite ameryki h iszpań­
skiej ' .  Dotychczasową przeszkodą  do tego 
kroku, była przeszła dynastya Burbonów. —  
W Korsyce zeszły ro z r u c h y ;  w stolicy tey 
wyspy A ja c io , dawano do siebie nawzajem 
ognia. Są to dwa stronnictwa, które się k łó ­
cą w sprawie podprefeku  z zastępcą, który mu 
za jego powrotem m e chciał ustąpić z m iey-  
sca. W ielk ie  to pytanie polityczne, w y­
darza się pospolicie we wszystkich takich kra­
jach, gdzie pojedyncza osoba: którey się nieu- 
dało utrzym ać na jakim  dobrze płatnym u- 
rzędzie; chce  w m ó w ić  koniecznie  w drugich, 
Ze sprawa jey osobista, jest sprawą całego 
narodu!—  Podług  dziennika T rybuna,  podczas 
krwawych dni 27 28 i 29 lipca w Paryżu , 
znajdow a ło  się 4055 zatarassowań; melicząc 
w to bulwarów, gdzie pościnanemi drzewami 
* rożnemi 9przętaini z dom ów  dostarczonemi, 
porobiono zapory. —  Podług tegoż dzień 
nika , dziesiąta część Paryża ogołoconą była 
a bru k u ;  z którego wedie przybliżonego ra­
chunku, 3,120,000 w ydobyto kamieni. W y ­
kończone obecnie  wybrukowanie rzeczonych 
Cięśoi Paryża, kosztuje 250,000 franków. —  
Pokazuje się znowu teraz, że niewiadomo gdzie 
się podział marszałek B lurmont?.. 20 września 
puał z Palmy do tw oich  krewnych na wys­

pę M a jo r o J ę ;—  niepodobieństwem jest prze­
to aby zaraz nazajutrz d. 21 przybyć  nziat 
do  W alencyi.  Rów nie  do wiary niepodobna, 
aby m ó g ł  w 10 dniach przez ciasninę gibral- 
tarską aż do Plimuth się dostać. W n o s ić  
przeto wypada, że wszystkie dotychczasowe
0 Bourmoncie wiadomości, są po prostu zm y­
ślone.

Na zaczęciu onegdayszego posiedzenia iz­
by depu tow an ych ; przybyła deputacya z 25 
członków  złożona, w im ieniu  200 P aryżan ,  
ranionych w pamiętnych dniach 27 28 i 29 
lipca z petycyą o zniesienie kary śmierci , i 
zastosowanie lny zmiany do uwięzionych  
m in is trów .—  Prezydujący, rozkazał zaprosić 
dtputacyą, aby była obecną posiedzeniu, i 
w yznaczy ł  jey i m ieysce na galeryi parów.—  
Na posiedzeniu tćtn, zniesione zostało w ięk­
szością 196 g iosów  jjizeciw 9 prawo o Szi/ić- 
toKraiiztwie  (sa cr iF g ium ) Zi Karola X  usta­
nowieni?.

M ów ią ,  iź xiążę P o l i o a k ,  po przeczy ­
taniu aktu oskarżenia , chciał się s tru ć ;  —
1 że z wielką trudnością przyw rócono go do  
życia.

— D  iin 10 —  Izba deputowanych , 
na posiedzeniu swoim d. 8 b. m . uchwaliła 
pożyczkę 30,00,000 fr. to jest po łow ę  źąda- 
ney summ y przez n ow e ministerstwo. —- 
Późn.ey naradzano się nad proiektem| znie­
sienia kary śm ierc i ,  i na wniosek P. Kera- 
try, większością 225 głosów przeciw 21 uchwa­
lono podanie do króla adressu, z prośbą: aby 
raczył kazać wprowadzić do izby parów projekt 
Zniesienia k a rr y  śmierci ,  wyjąwszy za zbro­
dnie tych, którzyby zbroyną ręką nieprzy­
jaciół na z iem ię  oyczystą s p r o w a d z a l i .

Jakoż wyprawiona w tey mierze deputacya 
złożyła wczoray poim eniony adresu t r o n u ,  
i J. K. M ość  kazał joy zapewnić  tz bę ,  im 
to ż y cz e n ie ,  by ło  u k ż e  od dawna ży cze n ie m



jego serca. —  A dm ira ł  Pupdrre m iał w eso­
ła  V posłuchanie u J. K. Mości.

E r u x f . l la  10 Października. •—  Znany 
Van Halen z łoźv ł  (i i a tego tylko naczelne 
dowództwo, ż :  prrgnę? aby takowy zaszczyt 
b\ł rodakowi u d z ie le ń ' ,  a on nierodził 
się w Niderlandach. W nagrodę atoli swo­
ich zasług,  zyskał (jak juź donieśliśmy)

*'p*nsyę dożywotnią, i mianowany jest jenera­
łe m  porucznikiem , d o w ó d c ę  w Brabancyi 
p e łu d m o w e y .

L o n d yn  8 Października. —  Tuteysza 
gazeta dworska, donosi;  źe J. K. M ość  oświad­
c z y ł  naywyraźniej-, iź do spraw niderlandz­
kich  w cale ini°S7ac się  niebędzie; o ile tyl­
k o  h onor  W B r jt .n n i i i  nie będzie na tem  
cierpiał. —  X iężę  Brunswicki miał wczoray 
kon ferencyę  z x ięciem  W e l  ingtonem , a pó­
ź n ie j  z m in is t e m  spraw zagr. n u  znych hr.
A berdeen. —  fP D ‘ a ton-Pai k , wieyskun 
pałacyku P. Peel,  zaszły ważne narady p o ­
m ię d zy  wielu ministrami, w zględem  og ó l ­
n ych  spraw europes skich. —  Zaspokajające 
ze strony Francy i zapew nien ie ,  źe się nie- 
myśli w daw ać do spr"W niderlandzkich; pod­
n iosło  tu nieco bieg papierówj —- - ale te 
n iebaw em  znowu spadły, ponieważ zachodzi 
tu pew ne niedowierzanie w tym względzie.
Na naybłiźsrym parlamencie, w i n e  okoli­
czności k ra jo w e ,  próc* p y t a n i  w zględem  
p r z y s z t e y  r eg en c y l ,  maj^ b}n£  celem o b r d ;  
a m ian ow icie :  ograniczenie wydatków na lj- 
stę  cywilny, reforma parlamentu, i zupełne 
aniesienie monopolu  handlowego kompanii

d o n i e s i e n i a .
Kom ornik sadow y zaw iadom ią publiczno/t1 , iż dnia 26 października r. o godzinie  9 ranney , w  

K ra k o w ie  w Sukiennicach 9 a lbedzie sir lic y ta c ja  korali nitek trzy średn icy w ie lk o śc i, nitek p i e j  dro­
bnych , i kuferka żelazem okutego.

fV  K ranów ie d  1 g październiku  *8,3°  r * Jo u s f  S łod k ow sk i K , S
D n ia  26 października  r.  b o god zin ie  10 2 rana w  Sukiennicach M . K rakow a sprzedana b je t  te -  

Wary praw nie za jete , cukier , tyt<uń t fa ja n s  i  deszczuhrony iedw abne i a tegoż dnia po po łu dn ia  o 3 
g o d zin ie  tu rynku Krakowa pod Dl.rem 2  ̂ teino w ig ie rsk ie  na b e c z k i ; o czerń podpisany zaw iadom iajac, 
w  m icysce i  na term in licytantów  z p ic > ludźm i •uprasza*

W Krakow ie d. 2 1 października JJz ia rk o w sk i K* S.
D n ia  z5  i  następnych b m i  r o 10 z rana t a 2 z po łu dn ia  w  w s i Tęczynku w dalszey konty- 

rw ący i ,  odbyw ać sie bedsic publiczna Ucy tacy a w in  stołowych tu różnych gatunkach około  70 beczek , 
niem nicy m aslarza octu i  cssencyi \nney — D n ia  z a ś 28 t. m . i  r. o 2 z po łu dn ia  iu mieście Chrzanowie 
licytow ane be da kom ody sto ły , sz a f łóżka  . lu stra , k u fry , książki h eb ra ysk ie ; m ających zutern c h f  
k u p n a , po d pisa n y  na oznaczone m iy s c a  zaprasza.

W  Chrzanowie d  ig października  ' 830 r Tomasz Jaw orski K . S .
D o sprzedaży dwóch kawałków  lasu hrabstwa Tenczyńskiego ,  jednego nad .VI'urazuieą położonego  

Popow ka zwanego m orgów  4 ,  sążni 1^50 zay/nujacego  , d ru gieg o  zwanego Brzzczian nad Cfirosna przy  
g ra n icy  M nikaiusH ey położonego m orgów $ ,  ja ź n i  1 57# zaw ierającego L icytacya  n adzień  4 m iesiąca  
przyszłego  , do czego punktu do l ic y t a c ji  pózniey przez kom m issoryat bedą nadesłane do kancellaryi e- 
Manemiczney w  Tencsynku.
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indyirkiey, ( In n e  dzienniki dodaję tu jeszcze 
odosobnienie Ir  landyi.')

M a d ry t )  30 tyr .i fw ćn .  —  Rozeszła się 
tu w ia d o m o ś ć ,  źe na rozkaz króia, pięciu 
g łów n ych  naczelników party: apostolskiej-, 
m iędzy  któremi znajdu je  się sław ny Oyciec  
Cyrillus, w ypędzono z kraju. Zdaje s ę źe 
rozruch buntowniczy z dnia 24,. i 26 b. tnj 
dał do tego przyczynę. —  W iadom ość  o 
rokoszu w Kadyxie. n ie  potwierdza się w 
cale.

R O Z M A I T O Ś C I .
M  il Z V R A.

Tow arzystw o muzykalne paryskie, ma 
zamiar wydać Lexvknn bijograficzny wszy­
stka h Kompozytoró muzykalnych , od cza9uw 
L en dla  aż do Rossyni-ego.. W  liczbie tey 
znayduje  się 709 c ze ch ó w ,  701 w ło c h b w ,  
5 l 7  m e m co w ,  3u8 rossyan, i3< m.ęgmw, 
134 francuzów, 128 anglików, 78 g rek ów ,  
18 hiszpanów, 18 d u r c z y k ó w ,  16 szwedów , 
9  poktugalczyków, i 3 turków.

N ie  Kij e m  go a l e  p a J ł £ .

Gazeta wle-ska niemiecka (D o r jz e i fu n g )  
zawiera następujpcę pocieszoę wiadomość: 
“  Mieszkhncu Ctierflaksenlingenn  , obchodzili  
“  p r z y  odgtosie  trąb i ku tiow , tę radosną  
“  nowinę:  ż e  od  o p ła ty  a k c y z o w e y  od mlćuu,, 
“  uwolnieni zosinir, —  i z e  teraz ,  tu praw*  
“  dzie t' ką samą a k c y z ę ,  ale j u ż  nie od-  
“  miewa, ty lko  natomiast od mąki p łac ić  be• 
“ dą ! ' . . . „ —  M ają sic c z e g o  c i e s z y ć '..... "


